
G A Z E T A

Wielkiego Xiestwa

P O Z N A Ń S K I E G O.
Nakładem Drukarni  N adw or ne j  W. Dekera i Spółki* —  R e d a k t o r : A, Wannomki.

*A? 131. — W  C zw a rtek  dn ia  7. C zerw ca  1832.

Wiadomości krajowe,
^ Z  B e r l i n a ,  dnia 3. Czerwca.

N, Król raczył dotychczasowego Dyrektora'  
admiralicy.i w Gdańsku,  © e l r i c h s ,  miano­
wać Dyrektorem Sądu Ziemiańskiego tamie,  
zaś Sędziego przy. Sądzie wyższym-krajowym 
G r o d d e c k ,  Dyrektorem wspomnianego Kol- 
leg i urn admiral icyi ,

N ,  Pan.^ raczył Sędziego Ziemiańskiego 
B r a u n  mianować Sędzią, przy Sądzie wyż­
szym krajowym w Głogowie.

W y j e c h a l i  s t ą d ; .  Xiążę B a r c l a y  d e  
T o l l y  do Drezna , ,  a Xłąźe W r e . d e  do 
Wiednie .

Wiadomości zagraniczne.

G r e c y ey.
Gazeta wychodząca w Korfu z d i s i . R w i e -  

tnis ,  pisze zgodbie z d&wniejszemi już ogló- 
tzonemi  wiadomościami:  — „ W  skutku osta­
tnich wypadków w Grecyi, Hrabia Augus tyn  
Gapodjstriae przybył  tu z Nauplia na  brygu 
Wojennym rossyjekim, z zwłokami brata swe- 
g o ,  które w jednym z tutejszych kościołów 
mają być złożone.  Słychać,  i i  Senat Grecki 
ł » ta a o » i ł  rząd tymczasowy,  który składają

P P .  KolJetti, Demetry Ipsylanti , .KonduriaUi, ,  
Tril tupi,  Kagl-iepulo, Zairni i Buduri .“

W  ł o c /).- y..
Z  L i  w o r n  o ,  dnia 5, Maja,

Kilka oddziałów Szwajcarów przeznaczo­
nych do służby papiezkiej jest w pochodzie'  
ku Genui ,  skąd się na okrętach udadzą  do Gi- 
v i ia -Veohi» ;  są, oni  bardzo dobrze płatni i* 
żywieni.  W  Piemoncie  gdzie wydano rozkaz 
zredukowania wojska, na mocy Królewskiego'  
postanowienia z dnia 30. Kwietnia, ,  armia- 
ma znowu być przywrócona  na zupe łną  sto­
pę wojenn ą ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 25. Maja.

Nadeszły tu dzisiaj,,  powiada D z i e n n i k i  
h a n d l o w y . ,  nadzwyczajne depesze od' Posła’ 
naszego w Rzymie , ,  niedające żadnych za- 
dośćczyniących wiadomości o stanie nego-- 
cy.acyi z- dworem papiezkim. Papież wzbra­
nia się.uporrzywie czynienia jakicli koncessyi'  
na rzecz i korzyść legacyi .  Przeto też rozją­
t rzenie umysłów do wysokiego doszło stopnia- 
i obawiać się, trzeba co chwila jawnego wy-- 
buchu.  Zaraz po nadejściu tych depszów ze*- 
brała się. Rada Ministrów u Króla Jmci.

Królowi w podróży do Compiegne  towa­
rzyszyć tylko będą.Krolbwa i Xiążę Nemours;  
— M o n i t o r  wyluszcza pobudki do tej po-- 
dróży obudwócli  Królów, nicczyniąc wsze-Ia--
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&o Jaónój we mi ant  i o  zaślubieniu . R o zu m ie  
t yl ko,  źe zjjzii lakowy był od dawna przed­
m io te m  obópólnycli  życzeń, aby ocalen iu  po­
koju europejskiego now e dać zabezpieczenie .

.Podług K u r y e r a  następująca na g ie łdz ie  
irążyła-w czoraj lista M in is trów : Pan D up in ,  
•wielki zachowawca .pieczęci.; Pan Beren.ger, 
Minister spraw wew nętrznych; P. B ig n o n ,  
M inister oświecenia.; .Generał G uillem inot,  
M inister  spraw zewnętrznych ; Pan A u gu styn  
sPerier, Minister finansów. P a n  Argout,  Ri-  
gny i Marszałek -Su u-ll zatrzymają swoje w y­
d z ia ły ;  ostatni zostanie oprócz tego P reze­
s e m  .Rady Ministrów. T e  odm iany zajśdź 
mają podczas podróży Króla do ;Goinpiegne.  
  K. u r y e r sam tym pogłoskom n ied o w ie­
rza, są d zą c , iż to są czcze  gadaniny na ko-  
j-z-yść Pana D u p in .  —  M e s s a g e r w tym  
przedm iocie tak się daje s ły s z e ć :  „G abinet
odmian dozna. N iezajdą o n e  wszelako przed  
powlórnetn zgrom adzen iem  I z b ,  gdyż poczy­
tują  być rzeczą niezgadzającą się  z konstytu-  
cyą.  gdyby teraz takie kroki przedsięwziąść  
ch c ia n o , ile i e  większość za obecnym  się o- 
świadczyła składem, następnie więc otrzyma- 
noby Miaisteryuro, żadnej niemające zasady  
w Izbach .  Dla tego także zgrom adzenia D e ­
putowanych do oppozycyi należących, w ob e­
cnej chwili żadnego niemają znaczenia . Są 
to czcze dem onstracye,  za pom ocą których 
mniejszość dowiesdź usiłu je ,  iż s i ę  zasad i 
widoków swoich niewyrzeka, ow szem  po zej­
ściu największego przeciwnika swego,^ Pana  
Jv. Periera, dzie ln ie  je popierać zamyśla.15

Xięcia Tallejranda czekamy tu w drugim  
tygodniu Czerwca. ;Xiążę zabawiwszy tu tyl­
ko dni ki lka,  uda s ię  do w ód  do JBourbon 
1’Archambault.

M i t  z  p  a n i a.
Z M a d r y t u ,  dnia to. Maja.

Mało się  tu zajmują polityką; wszyscy m ó ­
wią jedynie o cholerze,  której zjawienia bar­
dzo się lękają w Madrycie, gdyż dotychczas  
dotknęła wszystkie stołeczne miasta Europy.  
Rząd działa w duchu systematu zaraźliwości, 
liczne wojsko strzeże wszelkich przejść pyre- 
iiejskich. Okręty zkrajów narażonych muszą  
odbywać w M ahoń kwarantannę, a wszelki 
handel pobrzeżny , m ocn o  jest przestrzegany.  
Zarządzono teraz także i w Madrycie kilka bar. 
dzo stosownych środków zdrowia. Rząd wy­
znaczył dla osób, które niesą zamieszkałe  
w Madrycie i teraz powracać muszą do siebie,  
na czas powrotu dziennie 2 funty chleba i 1 
frank. Mniemają, źe  Pan A guad o  w dzień  
Sgo Ferdynanda przybędzie do A ranjuez;  ma  
*o wszakże zależeć od projektu uznania Rzeczy,  
pospolitych Nowegoswiata. Nas* finansowi zy-

czą, ażeby n a  przypadek osiągnienia zamierzo­
nego  przez D om  Pedra celu w Portugalii, zw o ­
łano przyrzekanych od r. 18*4. Cortes por esta- 
>mentus. R ząd  nasz protestował w Paryżu  
i L on d yn ie  przeciwko przyjęcia agentów dy­
plomatycznych rządu exystującego de łacto na  
T e rc e ir ze ,  m n iem a , źe  w tein od innych rzą­
dów będzie popierany. . Rząd nasz zaczyna  
także trąbić trudności względem  zajęcia A lg ie ­
ru. D aw no już ż y c zo n o  tam posłać 4000 woj­
aka hiszpańskiego, aby wspólnie z Francuzami  
mieć za łogę.  D o  wszystkich podobnych kro­
k ó w  jrząd jest zachęcany przez przeciwników  
n o w ę g o  porządku rzeczy we Francyi. N o w e  
pisemko Pana Chateaubriand niezyskało po­
chwał naszych rojalistów, ganią oni toleran-  
cyą i przebaczenie, jakie przyrzeka urzędnikom  
w im ieniu  H enryka V .  In tend en t  Havany  
przesłał Ministrowi skarbu znaczne kwoty pie­
n ię ż n e ,  które rząd odbiera w bardzo stoso­
wnym  czasie, Z  L izbony donoszą dnia 25, 
Kwietnia, iż tam biegała pogłoska , jakoby  
D om  Miguel wszedł w układy z D o m  Pedrem,  
lecz  źe ta jest zu p ełn ie  bezzasadna. O w szem  
D o m  Miguel mocniej niż kiedykolwiek przed­
sięwziął stawić najmocniejszy o p ór ,  a w naj­
gorszym  wypadku schronić się  do Hiszpanii,  
niezrzec się jednakże praw sw oich .

Z  d n i a lg ,  M aj a.
(.7 gaz. Frańkf.) Natychmiast po nadejściu  

wiadomości o upadku Ministerstwa Grejow-  
6kiego , P o se ł  rossyjski długą odbył konferen- 
cyą z Hr. A leudia, po której niebawem odpra­
wiła się rada Ministrów i wysłano goń ców  do 
A ranjuez i Lon dyn u . Zapał w ojenny A p o -  
Stolicznych, obecnie rozżarzył s ię  niedouw ie-  
rżenia. D o  kapitanów generalnych w prowin-  
cyach pogranicznych wydano rozkazy, których 
treść niejest wiadomą; ale wkrótce zapewne  
wyjawi 6ię ich dążenie.

Rozmaite wiadomości.
P ew ie n  angielski badacz natury od b y ł  p o ­

dróż  wgłąb Senegam bii i odkrył w okolicy  
góry K oug świątynię pogańską, wybudowaną  
całkiem z czerw onych koralów. Gmach ten 
w formie i ozdobach ma n iem ało  p od ob ień ­
stwa do świątyń bałwochwalczych  pierwo-, 
tnych mieszkańców wschodnich In d y i  i stał 
się właśnie przedm iotem  badań naukowych'  
wielu archeologów.

U  żadnego narodu niejest tabaka taką ko­
n ieczn ośc ią ,  jak u Portugalczyków, od czasu 
jak w zwyczaj weszła. Gdy posiłkowe woj-, 
sko angielskie wygrało  bitwę A lfo n so w i  V W
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Królowi Portugalskiemu, każdemu żołnie rzo­
wi wyznaczył tenże w nagrodę dwa funty ta­
baki, Portugalczykowie wpadają w rozpacz 
zapomniawszy tabakierki. Żebracy proszą za 
d u s z e  z m a r ł e  o niucli tabaki,  a krzykliwe 
dzieci najprędzej tym sposobem uspakajać się 
zwykły,  gdy w nos tabaki dostaną.

Sławny Rossini urodził  się dnia 29. Lutego,  
przeto tylko co cztery łata urodziny swoje ob­
chodzić może. W i a d o m o ,  ż e  ten m i s t r z  
z P e z a r o  jest wielkim miłośnikiem biesiad, 
nierad więc te m u ,  źe sam kalendarz odbiera 
mu tak często sposobność obchodzić ucztę,  
będącą jedną  z najważniejszych życia.

Z na ny angielski badacz na tury ,  Rennie ,  
dowodzi  w dziele swojem:  Times Telescope, 
że najlepszym sposobem ochronienia  się od 
p iorunów jest noszenie sukien jedwabnycb,  
8 że najwięcej damy podobne  6uknie noszą, 
niebyło zatem przypadku,  ażeby w którą p i o ­
run  uderzył .  Przesadni  lubownicy kobiet 
przypisują to rzadkie zjawisko natury u s z a n o ­
waniu dla płci pięknej.

S p r o  ś  x  o  w  a k i e .
W  num erze w czorajszym  pism a n a s z e g o 'w  artyku le 

w yjętym  z Rozm aitości Lw ow skich o  w ypraw ie P o la ­
ków  pod  G dańsk  ( s tro n . 7 0 7 )  zaszły  om yłk i, k tó re  
w  późniejszym  num erze  J tedakcya L w ow ska sama p o ­
praw ia, M iasto 1,194 jazdy polskiej czytaj albow iem : 
1 ,374 ; miasto 39,000 G dańszczanów , czytaj 3,900.

Dzień  7. Maja r. b. przy wschodzie jutrzen­
ki ,  niestety! jakąże smutną nowiną nabawił 
miasto Gniezno  i całą okolicę jego przez jęk 
dzwonów wydających głos ża łobny ,  a zwia­
stujący śmierć W.  I g n a c e g o  N o w a c k i e ­
g o ,  Konsyliarza Ziemiańskiego powiatu Gn ie­
źnieńskiego,  Kawalera orderu Orła Czerwo­
nego klassy 3ciej.

Porywczy i gwałtowny jak piorun grom 
śmierci ,  dotyka Męża lego i w momencie  
zgładza,  a familii i nam smutną pozostawia 
żałobę. Mąż ten ,  mówię ,  z urzędu znako­
mity ,  przekonany z wiary i własnego rozsą­
dku,  że się n iemożna  podobać Bogu, i zasłu­
żyć wspaniałomyślnemu Monarsze,  lylko 
prze* dopełnienie  powinności  s tanu,  chara­
kteru i powołania,  gdzie też całe życie swoje 
na to wytężał,  aby się w tych wielkich obo ­
wiązkach całkiem poświęcił Bogu jako czuły 
chrześc ian in , Monarsze  jako wierny sługa, 
a dobru publ icznemu jako gorliwy i sprawie­
dliwy obywatel,

Nakoniec  w tem źa łobnem rozstaniu się 
z nami nic dla nas już niepozostało,  jak tylko 
złożyć szczątki zwłoków jego do grobu,  gdzie 
ta ostatnia przysługa przez żałobnie zgroma­
dzoną  fami l ią,  szanowne duchowieńs two,  i

wszystkich urzędników wraz  z wie lu  tfbyws- 
telami uskutecznioną została.

A  naprzód W ny  J X ią dz  Lerski  Kanonik 
Katedry Gnieźnieńskiej ,  tę ostatnią przysługę 
mu wyświadczył, prowadząc  ciało do kościo­
ła Sgo Je r z e g o ,  gdzie tara na katafalku d o ­
brze przybranym i rzęsisto oświeconym zło­
żone  zostało, —  i J X ią dz  Walkowski piękną  
przemową raczył wszystkich eadowoluić.  N a ­
zajutrz zgromadzi ło s ię  całe duchowieństwo 
i po wielu odbytych mszach,  ce lebrował W-  
J X i ą d z  Lerski  Kanonik ,  przy odgłosie m u ­
zyki żałobnej;  poczoem W .  JXiądz Ożarowski 
Proboszcz^ z Wi tkowa,  pełen szlachetnego 
czucia i pięknćj wymowy,  zakończył resztę 
nabożeństwa kazaniem ż a ł o b n e m , w którem • 
dowiódł ,  ż e  szczęśl iwość,  która się u grobu 
kończy,  jest dowodem nikczemności  tego 
wszystkiego, co przemija,  a zaś cnoty zdzia­
łane  w życ iu,  są dla duszy  umierającego po ­
ciechą.

Po  tych wszystkich obrządkach religi jnych 
w przytomności całego duchowieństwa,  wło­
żone zostały zwłoki na wóz tryumfalny i za­
wiezione na cmętarz 3. Piotra, a tam d o  g r o ­
bu z łożone ,  gdzie żałobą pokryta familia i 
pogrążona  w smutku w towarzystwie z wielu 
zgromadzonymi  w ponurem milczeniu te 
szczątki oddali ziemi,  — a ci byli:  W.  Major 
Lupiński ,  wierny przyjaciel i n ieods tępny to­
warzysz śp. Zm ar ł eg o ,  i także W ,  H o e p p e  
Dyrektor  Sądu Ziemiańskiego z całem zgro­
madzeniem sądowieństwa, o raz  wszyscy urzę­
dnicy tu się znajdujący,

Gniezno,  dnia to. Maja 1832. r.
O b y w a t e l  p o w i a t u  G n i e ź n i e ń s k i e g o ,

W  skutek zarządzonego przez Wyższą Wła.  
dzę rozdzielenia folwarku Chrzypsko,  należą­
cego do majętności Sierakowskiej w Pow. Mię. 
dzychodzkim, została z przydaniem: 1) domu 
gospodarczego; 2) nowej obory;  3) owczarni;
4 )  wielkiej stodoły — utworzoną główna posa­
da,  składająca się : 

a) w ogrodach . ,  .  ,  i l m r g .  26[Jpr . ,
■*) w r o l ‘ .....................................   s 48 -1
c) w ł ą k a c h    33, - 36 ;
d) w pastwisku porosłem

brzeziną - . * .  . . 39 5 *32 -
e) w pastwisku przestron-

nem • • • # • »  j  » 27 s
f )  w miejsach na podwó­

rze i pod budynki . . i  - 60 r
g)  w rowach i wodach , 992 s 166 *

ogółem • • . 1405 mrg. 166 Q p r . f
1 jest zupełnie odseparowaną. Posada ta bę .  
dzie z rybołóstwem na wykazanem pod g,  j e ­
ziorze z 991 morgów 158 D p r ą t ó w ,  drogą 11-

/ '
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ey t . ac y i  w y c T z I e r z a w i b n ą , .  T e r m i n  w y z n a c z o ­
n y  j e s t

n a  d z i e ń  2 9 .  C z e r w c a  r .  b ,  
n a  f o l w a r k u  w  W .  C h r z y p s k o .  W z y w a j ą c  n a ń  
z d a t n e i  z a m o ż n e  o s o b y ,  m a j ą G e  c h ę ć  p o d j ę c i a  
w i e c z y s t e j  d z i e r ż a w y , o ś w i a d c z a m y ,  i ż  n a b y ­
w c a ,  p r ó c z  d a n i n y :  j e d n e j  k o p y  p s z e n i c y ,  j e ­
d n e j  k o p y  ż y t a  i  t y l e ż  o w s a ,  d l a  d u c h o w i e ń ­
s t w a ,  p r ó c z  p o d a t k u  2 4 ,  g r o s z a  w  i l o ś c i  17 t a l .  
2 8  s r g r .  9  f e n . , ,  p r z y j ą ć  m u s i  n a  s i e b i e  k a n o n  
w i e c z y . s t o - d z i e r z a w n y  z  2 2 6  t a k , ,  o d  k t ó r e g o  
4 6  t a l ,  z  5, o d  s t a  n a  k a p i t a ł  o b r a c h o w a n e ,  a z a -  
t e m  k a p i t a ł e m  9 2 0  t al .  p r z e d  t r a d y c y ą  g r u n t u  
s p ł a c i ć  n a l e ż y .  W k u p n e  r  m a j ą c e  s i ę  p o d n i e ś ć  
p r z e z  l i c y t a c y ą ,  w y n o s i  45.2 t a k  N a j w i ę c e j  
p o d a j ą c y  w i n i e n  w  t e r m i n i e  z ł o ż y ć  k a u c y ą  
W s u m m i e  8 0 0  tal., g o t o w i z n ą  l u b  o b l i g a r n i  r z $ -  
d o w e m i , .  o p ł a c i ć  k a p i t a ł  a b l u i c y . j n y  w  i l o ś c i  
9 2 0  t a l .  i  w k u p n e  p r z e d  t r a d y c y ą  r  n a  p o c z e t  
c z e g o  p o t r ą c o n ą  s o b i e  j e d n a k  m i e ć  b i d z i e  k a u ­
c y ą  z  8 0 0  t a l .  M a p p ę  z  r e g e s t r a m i  i s z ć z e g ó -  
ł o w e m i  w a r u n k a m i ,  p r z e j r z e ć  m o ż n a  u  P a n a  
A d m i n i s t r a t o r a  B r e d o w  w  L u t o m i u  p o d  S i e r a ­
k o w e m ,  k t ó r y  m a  z a l e c e n i e  w s k a z a ć  r e a l n o ś "  
t e j  p o s a d y  z g ł a s z a j ą c y m  s i ę  i n t e r e s s e n t o m , .

P o z n a m ,  d n i a  2.  C z e r w c a  1832...
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  

w y d z i a ł  d o c h o d ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i  l a s ó w  K r ó ­
l e w s k i c h .

OBW IESZCZENIE.
W  s k u t e k  z a r z ą d z o n e g o  p r z e z  W y ż s z ą  W ł a ­

d z ę  r o z d z i e l e n i a  f o l w a r k u  M y l i n  n a l e ż ą c e g o  
d o  m a j ę t n o ś c i  S i e r a k o w s k i e j  w  P o w .  M i ę d z y -  
c h o d z k i m ,  z o s t a ł a  z  p r z y d a n i e m  n a s t ę p u j ą c y c h  
b u d y n k ó w  f o l w a r c z n y c h ,  j a k o  t o :  a )  d o m u
m i e s z k a l n e g o  d o m i n i a l n e g o ;  b) d o m u  d l a  c z e ­
l a d z i  z e  s k l e p e m ; ;  c) s t a j n i  i o b o r y ;  d),  k r o w i a r -  
n i ;  e )  k u b ł a  i f )  m a ł e j  s t o d o ł y  —  u t w o r z o n ą  
g ł ó w n a  p o s a d a ; , '  k t ó r a  o t r z y m a ł a  p o  n a s t ą p i o ­
n e j  s e p a r a c y i  :

1 )  w  o g r o d a c h  »  ,  ,  .  r 6 m r g ,  5 8 Q p r . ,
2 )  w  r o l i  . . . . . .  271; s  9  =
3 )  ł ą k  . -  .  . . . .  2 8  = 128 . i
4 )  p a s t w i s k a  .  .  . . .  J J  r  1 4 9  r
5 )  l e ś n e g o  p a s t w i s k a  . . 1 3 0  s- 1 7  s
6 )  p o d w ó r z e  i  m i e j s c e  p o d

budynki . . . . .  4' = 106 s
7) drogi i z iem i n ieprzyda­

t n e j . -  •• I 2' 78 -
8 )  r o w y  . . . . . .  2 " s  1 7 5  =
9 )  w o d y  r y b n e  i  j e z i o r a  .  275 ,  =■ 1 7 2  s

o g ó ł e m  .. « .  7 7 6  m r g .  1 72  Q p r . ;  
p o s a d a  t a  z o s t a n i e  z  p r a w e m -  i  o b o w i ą z k i e m  
u t r z y m y w a n i a  a u s t e r y i ,  n i e m n i e j  z  r y b o ł ó w ­
s t w e m  n a  j e z i o r z e  R a d z i s z e w s k i e m  i c z ę ś c i  j e -  
a i s a - M y l i ń s k i e g o ,  k t ó r y c h  w i e l k o ś ć  w y k a z a n a

j e s t  p o d  N r .  9 . ,  d r o g ą  l i c y  t a c y  i o d d a n ą  w d z i e ^  
r z a w ę  w i e c z y s t ą ,  k t ó r y m  t o  k o ń c e m  t e r m i n  

n a  d z i e ń  3 0 .  C z e r w c a  r .  b .  
z r a n a  o  g o d z i n i e  n .  n a  f o l w a r k u  M y l i n .  W z y .  
w a j ą c  n a ń  z d a t n e  i w  s t a n i e  z a p ł a c e n i a  b ę d ą c e  
o s o b y ,  m a j ą c e  c h ę ć  p o d j ę c i a  w i e c z y s t e j  d z i e ­
r ż a w y ,  o ś w i a d c z a m y ,  i ż  n a b y w c a  p r ó c z  k o p y  
ż y t a ,  p ó ł k o p y  o w s a  i 3  w i e r t e l i  żyta-  d a n i n y  d l a  
d u c h o w i e ń s t w a ,  p o d a t k u  24> g r o s z a  w  i l o ś c i  2.6 
T a l .  2 3  s g r .  4  f e n . ,  p r z y j ą ć  n a  s i e b i e  w i n i e n  k a ­
n o n  w i e c z y s t a -  d z i e r ż a w n y  , k t ó r y  s i ę  p r z e z  l i ­
c y t a c y ą  n i e p o d n i e s i e ,  i  m o ż e  b y ć  s p ł a c o n y m  
w  k w o c i e  1 45  T a l . ,  o d  k t ó r e g o  3 0  T a l .  z  5 o d  
s t a  n a  k a p i t a ł  o b r a c h o w a - n e ,. a z a t e m  k a p i t a ł e m  
6 0 0  T a l .  p r z e d  t r a d y c y ą  s p ł a c i ć  n a l e ż y :  W k u -
p n e ,  m a j ą c e  s i ę  p o d n i e ś ć ' p r z e z  l i c y t a c y ą , w y ­
n o s i  2 9 0  T a l . ,  o d  k t ó r e g o  t y l k o  p o c z ą w s z y ,  p o ­
d a n i a  b ę d ą . p r z y j m o w a n e .  N a j w i ę c e j  p o d a j ą c y  
w i n i e n  w  t e r m i n i e  l i c y t a c y i  z ł o ż y ć  k a u c y ą  
w  s u m m i e  5c o  T a l .  g o t o w i z n ą  l u b  o b l i g a r n i -  
s k a r b o w e m l ,  w k u p n e  z a ś  i- k a p i t a ł s k u p n y  w  i -  
l o ś c i  6 0 0  T a l .  p r z e d  t r a d y c y ą  o p ł a c i ć .  M a p p ę  
Z r e g e s t r a m i  i  s z c z e g ó ł o w e m i  w a r u n k a m i ,  
p r z e j r z e ć  m o ż n a  u  P a n a  A d m i n i s t r a t o r a  B r e ­
d o w  w  L u t a m i  u  p o d  S i e r a k o w e m  k t ó r y  m a  
z l e c e n i e  w s k a z a ć  r e a l n o ś c i  t e j , p o s a d y  z g ł a s z a j ą ­
c y m  s i ę  i n t e r e s s e n t o m , .

P o z n a ń ,  d n i a  2,. C z e r w c a  1832-,  
Kr ól ews ko;  - Pruska R e g e n c y a ,  

w y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i l a s ó w  r z ą ­
d o w y  c l i .

O B W i  E StZ C Z E N f E . .
U r .  J ó z e f a  K o s z u t s k a  z  Ł u k o w a  i U f ;  

F r a n c i s z e k  B i e g a ń s k i  z  P o t u l i c , .  w y ł ą c z y l i  
a k t e m  p r z e d ś l u b n y m  n a  d n i u -  2 1 .  L u t e g o  t y b j .  
w s z e l k ą  w s p ó l n o ś ć  m a j ą t k u  i d o r o b k u .

W ą g r o w i e c ,  d n i a  3 .  M a j a  1 8 3 2 .

K r o  1. P r u s k i  S ą d  P  o  k  o  j u. .  

“ * O  B  W I E S Z C Z E N I E .
W  d n i u .  2 2 .  M a j a  r .  b. .  z n a l a z ł  p o c z t y l i o n  na-  

t r a k c i e  z  B y t y n i a  d o  P o z n a n i a ,  m i e c h ,  z n a c z o ­
ny.  D  a  D  18-31-  N r .  t g , ,  z  o d z i e ż ą ,  i i n n e m i  
r z e c z a m i . .  K t o  s i ę  j a k o  w ł a ś c i c i e l  t y c h ż e  u d o ­
w o d n i ć  p o t r a f i , ,  m o ż e  t a k o w e  o d N a d p o c z t a m t u  
o d e b r a ć .  —  P o z n a ń ,. d n i a . 4.  C z e r w c a  r 8 3 2 .
_______________________  N a d p o c z t a m f .

Ś w i e ż y ,  p r a w d z i w y  l o n d y ń s k i  p o r t e r  o t r z y ­
m a ł e m  i p r z e d a j ę  b u t e l k ę  t e g o ż  p o  1 0  s b r g r . .  
w  m o i m  s k l e p i e  w i n n y m  p o d  R a t u s z e m  n a p r z e ­
c i w  p o m i e s z k a n i a  P a n a  W o j k o w s k i e g o .

■  K a r o l  S c  h o l t  z.

O d  d n i a  d z i s i e j s z e g o  d o s t a ć  u  m n i e  m o ź n a >  
l o d ó w ,  f i l i ż a n k ę  p o  3  s g r . ,  s z k l a n k ę  p o  4  s g r .

F r e u n d t ,  c u k i e r n i k ,  
p r z y  W r o c ł a w s k i e j  u l i c y  N r , .  258 .-


